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Miernictwa, Niwellacji, Budownictwa i Mechaniki przez 
W. Józefowicza Magistra Fdnzofji i t. d.«, ogłoszonym 

d. 4 Października r. b. w- Nr. 77 i 78 Korrespondenta 
Handlowego, Przemysłowego i Rolniczego.

(Dokończenie.)

Co do kołków żelaznych, potrzebnych przy mierzeniu ii- 
nji na gruncie za pomocą łańcucha, powiedział krytyk, że nie 
w torbie, jak dice autor, ale się na obrączce żelaznej nosić 
powinny. Pan zaś Z. Ob. z tir. kładzie w usta krytyka wiel­
ka niedorzeczność, jakoby tenże kazał te nieszczęśliwe kołki 
pa łańcuchu nosić. Pmiicnaż. kilka razy sly szalem mówiących, 
że krytyk wy tykając tak ma lozuaczny błąd autora, posądzonym 
jest o stronność, powinienem teraz, kieJyr pan Zi. Ob. z lir. 
tego żąda, wyjaśnić rzecz całą. Krytyk poiuy śl .ł sobie zapewne 
Że każda czynność techniczna składa się z dwói ii działań; je­
dno duszy, która tak a nieinaczej robić każę; diunie, ciała, któ­
re posłuszne duszy, wykonywa czynności z tern większą do­
kładnością, im przez częst sZe pow tarzanie tej samej roboty, na­
było większej w|frawy. Gdy za.ś autor Praktycznego wy’ ładu 
Miernictwa Ńiwellacji i t. d. we wstępie do tego dziel n.l 
str. 7 uroczyście* bo drukiem ogłosił, że już dwadzirś- i.i ' >1 
praktykuje w Miernictwie, przeto krytyk słusznie mógł się do 
myśleć jakiegoś znacznego błędu w raclinbie lat praktyki auto­
ra; domy-ł ten gruntuje się na tej prawdzie, że każdy chłop, 
użyty do łańcucha, po trzech dniach roboty nawet przy sarnim- 
że autorze, padlby niezawodnie na myśl inaczej byle nie 
w torbie nosić one kolki. Krytyk nie oczy nil autorowi te­
go zarzutu, że źle średnio-arytmety rzną liczbę między trzema 
liczbami znalazł, owszem bardzo dobrze bo to działanie odby­
ło się przez dodanie trzech liczb do siebie, i podzielenie .muli­
my otrzymanej przez liczbę 3. lecz uczyni! tę uwagę, że nicna 
leży przyłącz,- ć przykładu, z którego wnosić można, iż na stu 
można dwa uezynrć błędu, co jest przeciwne leniu co autor po 
kilku arkuszach druku, przepisawszy kawałek iusti i|t. c;i- dla jeo- 
metrów, sam nagania. Wreścir, krytyk uczynił był uwagę, że 
>v dziełach, mianowicie technicznych, należy podawać przykła­
dy zgodne z 1 z.ećZy wistnścłą, inaczej bowiem albo czyl-liiika 
W błąd oprowadza autor, albo niedorzcczuenii wy pad i a mi w 

.śmieszność się podaje,-jak tego mamy przykład w Wykładzie 
Praktycznym Miernictwa i Ni wellacji na str. 217, gdzie z liczb 
podanych, znaleziono wysokość kadzi pódl ugo w atej, blisko pół- 
trzecia cala.

Może być, że pomiędzy wlepionemi kartkami, wydrukowa- 
nenii dnia 22 Lipca są niektóre błędy poprawiane, bo wyzną- 
ję, że tej drugiej edycji dzieła me posiadam, a trudno jest do­
stać oddzielnych kartek, lubo każdy posiadacz dzida powinien- 
by je mieć gratis, tak przynajmniej wszędzie robią. Odpo­
wiadając przeto na rozbiór pana Z Ob. z Hr. stosuję wszyst­
ko <lo jego stów i pierwotnego wydania książki. Więc, co do 
mierzenia krokami tak w dziele stoi: »i)ośw iadczenie przeko­
nało, że wprawna osoba sz.e.sc kroków- na jeden pręt mierniczy 
robić może, a tak łatwym sposobem uniknie się częstokroć ko­
sztownych procesów, a przynajmniej kosztów na pomiary.«•— 
i a mysi autora, tak oryginalna i niespodziana , pom i m o Wolnie 
wycisnęła podziwienie krytyka, który wcale nie przeczy, że 
czasem, ale tylko dla ciekawości, mierzą gospodarze odległo­
ści krokami lecz te pomiary nie mogą być zasada żadnych 
działań. Gdy gospodarz, choćby |4..l,¥;lł|iU 7.!ftll,i, chce mieć 
pomiar liuji potrzebny cl. mu do dalszych ,aillial.ón. z,_
wsze zn.jdzie w swym domu przynajmniej tyczkę od grochu 
lub sznurek do wykonania tych działań Z większą dokładnością 
niż krokami. Wymierzenie liuji na gruncie krokami, odbywa 
sic I'1.0 tam, gdzie nie ma dosyć czasu do dokładniejszego 

i. lecz wypadki są nader niedokładne, chociażby był* 
ii.-ijw pr-wtiiejsz.i osoba, bo trzeba wiedzieć autorowi i panu Z

z, lir., że nigdy wprawić się nic można tak stąpać według- 
mi i y, aby idąc raz po równinie, drugi raz z góry na dół, lub 
odwrotnie, długość kroków do poziomu zredukowana, ą na­
wet bez redukcji, była jednostajna, chocki na pól przybliżona. 
Jeżeli autor i jt go obrońca tego niepojinują, trudno aby temu 
uwierzyli; za to miliony ludzi chodzących po polu, doskonała 
są o tern przekonani.

Następnie przechodzi pan Z. Ob- Z lir. niektóro słabe 
miejsca dzieła; -zwolna je dotyka, pobłaża, naucza, tak wlaśnia 
jak autor rozprawy o krytyce i rec-nzji poradził. Te miejsca 
opuści! krytyk w swej krytyce, bo miał przed sobą ogromną 
puszczę ważniejszych błędów do. przebycia. Dobrze, że recen­
zent wytknął je autorowi, jako pomyłki druku.

Wstęp do zdania o wegielni.-y strojny jest pochwalą au­
tora a nagana krytyka. Lecz pą„ g Oh. z j|r j<lsf C),|tolwiek 
nielogiczny, bo chwali autora, że ślicznie o Busoli i stoliku 
napisał, które to narzędzia są dosyć kosztowne, a fu podaje 
mysi tę, że dla tego autor polajał węgiduicę z ruchomeni pra-
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widłem, i.e ją trudniej jest zbudować. Ja zawsze jestem tego 
zdania, żeby nie wspominać o tern co się na nic nieprzyd.iło 
a autor taką niestosowną węgieltiicą rozwiązuje kilka zagad­
nień. Po zwykłym wstępie od wyrazów „jestem zdania aulo- 
ra, luli, słusznie autor powiada i t. p. tak mówi pan Z. Ob. z 
lir. „Wyrażenie autora, że im więcej wizujemy (lepiej celu­
jemy, są wyrazy autora), im w ięcej mierzymy, tein prędzej błąd 
popełnić możemy, jest bardzo słuszne i dla tego to, wyzna­
czenie położenia punktów stanowiących związek mierniczy 
zwykle odbywamy przecięciami.« Opuściwszy, że Zw iązek 
mierniczy jest bez znaczenia, bo tylko związek pomiarów jest 
znany, zwrócę uwagę autora recenzenta na to, ze im w i ę- 
o e j w i z u j e m y t e m lepi ej r o b i e ni y; to nie podpada ża­
dnej wątpliwości, tak wszyscy inżenicrow ie robią. Lecz jeże­
li autor rozumie przez swoje wyrażenie, to, że im więcej 
odbywa się pośrednich działań, dla otrzymania pewnego głó­
wnego wypadku, wtedy nie tylko w tein zgodzę się z autorem 
ale zarazem że im więcej m i e r z y my t e m w i ę k s z c p o- 
pel nia my bł ędy, ale to tylko jest mój domysł, że takby na­
leżało tłoinaczyć wyrażenie autora, bo on nigdzie lego w swein 
dziele nie zachowuje, co tu o otrzy my waniu punktów przez 
przecięcia mówi. Pan Z. Ob. z lir. taką pntem czyni uwagę; 
„Lecz co do zagadnienia na str. 55 winienein zrobić uwagę,że 
w 4ch wprawdzie w ierszach z a d a n i e j e s t r o z w i ą z a n e, 
ale bardzo ciemno. Koniecznie więc potrzebuje objaśnienia w 
ten sposób: iż ta odległość jest bokiem trapezu ktorego boka­
mi równojeglemi będą wzniesienia się punktów A i i> nad li­
nią Cl), gdyby autor w ten sposób się wyraził, u i em jęliby- 
ś ni y nic d o z arzne en i a«. A ja i ze mną jeomelrja mia­
łaby to samo do zarzucenia co krytyk w swej krytyce naganił 
1 dodaję, że ta uwaga ani do zrozumienia rzeczy niepowaga, 
ani autora z winy przeciw jeoinetrji nieoczy szcza, ani żadni«‘l» 
zdolności w recenzencie z lir. nie objawia. Tu nie idzie tak 
wiele o to, czem jest linia AB, leez o wyznaczenie jej dłu­
gości, do czego prócz przemierzenia liuji Cl), potrzeba owe 
wyniesienia punktów A i B wyznaczyć jako linie w jednym 
ppnkcii; niedostępne Zatem autora rozwiązanie i z poprawką 
paua Z. Ob. z Hr. jest żadne, nie zaś ciemne, i nie takiej u 
wagi ale zupełnie przerobienia potrzebuje.

Jak zwykle, pan Z. Ob. z l|r. i o Busoli podziela zdanie 
autora, o której uczenie rozprawiając przychodzi do takiego wy 
rażenia. „Krytyk powiada, iż za pomocą Busoli nie można o- 
«enić kąta i t. d.«; tymczasem w N'r.38, z 20 Maja Iśorrespondeii- 
ta Handlowego czytamy taką uwagę krytyka. „Z góry zaraz 
powiadam, że autor (Wy kładli Miernictwa i Niwellacji), niepo- 
trafi ocenić kąta za pomocą ILwśoli zawartego między kierun 
kami z jednego punktu do dwóch innych idąeemi.« tego o- 
CZywiśiie pokazuje się, że krytyk nie sobie ale autorowi dzie­
ła przypisuje nieumiejętność oszacowania kąta zapoinoią Bu- 
9»li, a że pokazał, że tak jest, bo ocenił błędy popełni,,„e na 
kątach i dow iódł tego, że autor z kątów kierunkowy cli w , pro­
wadzając fałszywe kąty między przedmiotami, iiiezna lej mate- 
yji, tem sam-m uzn.ije krytyk, że można kąty mierzyć Bussolą, 
i że on |o umie. Co do zagadnienia na str 6S, gdzie pan Z 
Ob. z lir. prawi o kątach jednostronny ch wewnętrznych, powta­
rzam że i autor i jego obrońca niepojęli rzeczy, i dla tego 
rozwiązania tego zagadnienia dla wszystkich ludzi na święcie 
jest ciemną nawet wcale niezrozumiale.

Pan Z. Ob. z lir poczynając rzecz o stoliku mierniczym 
pyta się, ».||a czego kryty k pomiar ekonomiczny gruntów wie 
chce liczyć do zatrudnień gospodarskich? B‘> autor w samem 
dziele powiedział, że ta czynność powinna byćglówneni zatru­
dnieniem gospodarza; bo gospodarz ma tysiączne zatrudnienia 
bo niebędąc z powołania jeometrą, nietrudniąc się ciągle 'roZ- 
tpiątaiyi niemoce mieć przy należytej wprawy, zatem jego miii- 

przez pana Zi. Ob. z. Ile.
śnione; krytyk do tego nic dodać ani odjąć nie może, i w o- 
góle od niczego odstąpić niei hce, żeby od prawdy nie odszedł 
kto zna rzecz, przekona się łatwo, że krytyk ma slusznosć. 
Pomimo apostrofy pana Z. Ob z Hr. „Darujesz szanowny pa­
nie kry ty ku, fałszów głosić się nie godzi.« Kry tyk obstaje przy 
swojem, boon wszystko widział co jest napisane w dziele, wszy-

w)jątki gdy by były na swem miejscu wyborne; lecz to wszy­
stko tak uporządkowane , tak skażone dodatkami lub opu­
szczeniem głównych okoliczności, że je porównać można do 
obrazków poskupow.-itiych, między któremi są i nie złe, lecz 
krzywo lub do góry nogami na ścianie porozwieszane. Prócz 
tysiąca przykładów w krytice i tu wskazanych, na usprawie­
dliwienie tegoporównania będziemy mieli zaraz nowy przykład.

nicza robota szłaby mu oporem, i dla niej musiałby opuścić 
wiele ważnych zatrudnień i interesów. Nie przeczę, ie roZ’ 
uderzanie gruntów jest zarazem powabzem i poż.ylecznem, lecz 
nie głów nem zatrudnieniem dla gospodarza rolnego, lecz, na to 
żaden z gospodarzy nieprzystanie, żeby sobie całego majątku 
zdejmował plany, chyba ktoś na kawałku ziemi, kto się 
trudni choć n i e w y ł ą r Z n i e putni a ra m i. Gdyby autor 
zamiast tysiąc i jedna niaterji, zawartych w jego książce po­
trafił i dał był sposoby proste i jasne, przenoszenia z map na 
grunt liuji projektowanych, czy to przy uregulowaniu kolei za­
siewów, czy przy regulacji gruntów włościańskich i t. p. byłby 
nieoehy bnie większą uczynił przysługę naszym gospodarzom, 
lecz, w miejsce tego, podał niepewne i fałszywe sposoby po­
działu gruntów, z czego niezawodnie nikt żadnej iiicodniesie 
korzyść i.

Że autor niepotrzehował podać w swem dziele rysunku 
narzędzi mierniczych, bardzo to jasno i naturalnie tłumaczy p, 
Z Ob. z lir. gdy mówi: „'Żaden z gospodarzy niekaże sobie 
robić ani stolika ani Dioptry, a skoro je nabyć zechcc zakupi 
takowe u mechanika, do czegóż w ięc koniecznie widzi (to jest 
krytyk) potrzebę rysunku tych narzędzi.«

Ja z mej strony pytam się, czyli można pojąć obejście się 
z narzędziem nieznając dobrze jego składu? czyli do uczenia 
się miernictwa z książki autora Praktycznego Wykładu musi 
wprzód gospodarz kupie sobie u mechanika wszystkie narzędzia? 
A po tem, nie o to tylko rzecz idzie, ale głównie, że autor nie 
podał nigdzie sposobów sprawdzenia narzędz , może gospodarz 
powinien ufać nieomylności mechaników, której sobie wcale nie 
przypisują; dla tego w łaś ie tak każde narzędzie z.btulo wanein 
jest, że go sam inżenier wyregulować potrafi i umieć po­
winien. Zęby autor n........................napisał swoją książkę, na nic

arawdzenia narzędzi. Czyli 
ą dobrze osądzone w dziele

Pan Z- Ob z lir między innemi taką daje pochwałę au­
torowi „Ostrożności, które zachować należy przy obieraniu 
podstawy punktów głównych i formowanie sieci trójkątnej, za­
kończa ten rozdział Sposób wyłożenia tych materji przekony­
wa , że autor miernictwa szczęśliwie przy krótkości utrzymał 
jasność, i że czynności tego rodzaju bynajmniej nie są dla nie­
go obce.« P ierwszy perjod nie jest zrozumiały, ale zobaczmy 
czyli dniui jest dobry; lecz dla <lługi wyjjtrk z dzieła 
przytoczyć musze. Na str. I 16 i 117 tak pi«*e autor:

» Jeżeli wyłożone sposoby mierzenia Ljk, pól, lasów, o- 
grodów it p. dobrze pojęte zostały i w obieraniu głównych 
punktów i podstawy, nabyta została wprawa, będziemy w sta­
nie uskutecznić pomiar całych dóbr z należąremi do nich pola­
mi, łakami, ogrodami, lasami, bagnami i t. d. Przy tak ważnem 
zatru JnitMiiJi; przedrwszystlJem należy zwiedzić całkom itj prze­
strzeń ażeby poznać położenie, punkta graniczne, a szczególniej

A-5C
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ywr.teać uwagę czyliby nic można wytknąć wydłuż najw
szerokości dóbr łinji prostej i ta ko w ą w y 111 1 e r ZV ‘ .
dogodnym p r z y p a d k u m o ź. u a |» r 7 e <’ s 1 V.* 7-.‘
pomiar p o j e <1 y n czy eh c z e ś c i p ” I’ •’ 7'-*’ z " ° ' .1 r° ’
wadze. Jeżeli Zaś takiej głównćj podstawy, oli z.'mac u i* mo 
Źna, potrzeba przynajmniej wyszukać główne pun z otyci 
jeżeli nie całe dobra, to przynajmniej większą ic » izęsc "• 
dzieć można. Jeżeli możemy p o m i ę d Z y d »» ° m “ P 11 11 a 
jn i wymierzyć jak n j d o k ł a d n i ć j liną '1 P ' ” s ’ z 
.k a m y p r z e z t o wiele p o d . t a w, które do pom.aru szcze- 
golowych części przydatnemi będą » głównych s anow rs 
znaczyć bedzie można inne znakomitsze punk a, 
granicy znajdować się m » S Q- ° <l 1 “ <5 J ° * c ‘ a t"’ 
wy e h j a k n a j d o k ł a d n i ć j w y '« 1 e J’ z ' V ° 1 r z *' ' .j(i . 
sposobem wyznaczyć mogę tyle znakomitszych punk J
ko można i wymię r z u m m i ę d Z y nimi o d I e g I o s “

Pytam się teraz kto tu zrozumie czego autor żąda. Nie-

1 w

wielką niedorzecznością, żeby przemierzona < "a Pan
więcej jak jedną linią, a zatem w ięcej jak jedną poi * ■
7‘, Ob. z ijr. wraz z autorem wyrzekli: »im więcej m ,
tern więcej popełniamy błędów®, a tu autor dostał poi i' • ę 
Za to, Że odległości wszystkich Znakomitych punktów przimie 
rzyć potrzeba, a więc tysiące łinji. Kiedy punkta wy^uacza 
■ą na stoliku, dla czegóż ich odległości każę an ' p'(, u
Pan Z. Ob, Z lir. tyle zazdrosny O honor obywateli, któremu 
uroiło się źe krytyk obraz.it ich swą kry ty ką, niezastannw 11 się 
że i on F’autor, có krok wykraczają przeciw nauce, co krak są 
„mi Z-sobą w sprzeczności. Taki to chaos myśli l przepisów, 
sprzecznych między sobą.sprzecznych z nauką,cale dzieło skła­
da, którego słuszne ocenienie przez tak nazwanego krytyka wy­
wołało pana Z. Ob. z lir. na plac polemiki z bronią godną o- 
piewania przez Cerwanlesa. 

Przekręcanie wy razów i całych zdań krytyka, wykrzyknie- 
nia: pPailie krytyko, lub szanowny panie krytyku®, z. dodatkiem 
nie umiesz, nie rozumiesz, niepojmujesz, i t. d , jestże dowo­
dem fałszywych zarzutów krytyka. Czy pan Z. Ob. z lir. aby 
jeden błąd wytknięty w krytyce obronił naukowo? Proste za­
przeczenie nie jest dowoden). 'V wielu miejscach każę się do­
myślać tego, czego w żaden sposób rozsądny człowiek domy­
śleć się nie może, i tam ubocznie wyznawszy błąd, obnija go 
W bawełnę, tając krytyka, że się na błędzie poznał, w innych 
zaś razach pomimo przestrogi krytyka nie poznał się na błę­
dach. Tak np. powiada pan Z OL. z lir że kr)tyk nie po- 
miarkowaw-szy, że na str. 214 przy stogu siana jest tylko błąd 
drukarski, uchwycił tę zręczność do skrytykowania rzeczy gdy 
tym czasem, żeby się rozpatrz.' 1 w rachunku m«»żeby się przeko 
tlał pan Z Ob. z lir. że czy tam jest błąd drukarski czy- go 
niema, czyby wy drukowano pr o in i e ń, czy zostanie ś r e <1 ni- 
c a, obliczony błąd przez krytyka nienaruszony poz,ostaje, przy­
najmniej w tych exemplarzach, które prged 22 Lipca dostały się 
W ręce publiczności.

Zarzuca kry tykowi pan Z 01>. z lir. że wiele rzeczy nie- 
dotknął godnych pochwały, że o tabellach nawet niewspomniał. 
To prawda, bo nicsądzi| aby wtenczas była potrzeba powie­
dzieć, że j (e t.ibelle obcej nie autora roboty, jak sam we w stę­
pie zapewnia nie są w przynależy tym miejscu, jest lo kle.nocik 
który dla tego nieodbija dobrze, że jest na różnobarwnej po. 
łatanej siermiędze przypięty.

Tak, jak na dwa artykuły, wymierzone przeciw krytyce, 
nic odpowiedział krytyk byłby- i teraz milczał, gdyby niebyt

zmuszonym powagą tego tylko »>0b. z lir. do wyświecenia dą­
żności jego. M yznaję, żem za długo wytrzy mał cierpliwość 
łaskawego czytelnika bo dosyć było prosić go o porowuanio 
kry tyki ze wszy stkiemi trzema, przeciw niej artykuł, mi. W reście 
sam pan 7z. O- z lir. przy końcu swego rozbioru, słuszną Ja- 
je pochwałę autorowi mów iąc; „brevis esse Volo (pow inno być 
labóro) obscurus fio«, szkoda tylko że niedodal dla dopełnie­
nia swej pochwały zdania tego samego poety. »Ctii lecla po- 
tenter crit res noc facundia deseret lnine, nec lucidus oróo.«

Beszta artykułu pana Z. Ob. z lir oput i jest n i tych 
samych zasadach nauki, napisana takim samym stylem, a na­
stępnie na takie same uwagi i zaszczyt zasługuje, jak to, «-o- 
śmy dotąd czytali; przeto, aby dłużej nie mordować cie pilno­
ści czytelnika, kończę, tern zapewnieniem »że więcej na żadne, 
chociażby równie światłe i uprzejme wyzwanie w tij niaterji, 
odpowiadać krytyk niebędzie. —(lui pote.st capere, c.ipi.<t.« 

lir. z W.

DZIAŁ 0-D Ź W I G N I A.

Najważniejszem w obrotach artyllerji zadaniem jest, jakim 
sposobem możoaby działa najw iększego kalibru w prowadzać ła­
two z lawetami na najwyższe okopy i »pr»».iil/a<- je napo- 
wrot? Dotąd nie ośmielono się pokusie o rozwiązanie tego za­
dania, przeto arfyllerja wałowa w swoich naj^ Iow nie szych 
działaniach niedosięgła szczytu, bo manewrów wojenoyeli wcale 
odbywać nie może. Zadanie to jednak może hyc rozwiązanem 
w sposób najł-ozciąglejszy, odpowiadający wszystkim pożądanym 
warunkom w praktyce, gdzie nie tylko warownia w m lecy, ale 
i w kampanji na okopach przypadkowych z największy m pospie­
chem, łatwością i korzyścią odbywać się m->uą. Dz.iał-.nie to 
może się wykonywać w najłatwiejszy i najprostszy sposób, bo 
tylko się użyje do teao drabiny zwijaluej a zatem, ł.two prze­
woźnej i dogodnej żołnierzom do wstępowania na wały (i do 
szturmu uajpczy datn iejszej), liny i tdoh.-i. Oto jest w-zi-tko.

Niech będzie drabina złożona z. ogniw i zwij.lna najwię­
kszej długości a zatem do w szelkich wy sokości i z.. Iomów przy­
datna, której boki mają ua sobie koleje wysiane szyną a zatem 
mająca na sobie kolej żelazną. Żrołnierze rozwijąc ja począwszy 
od podnóża walów, robią sobie drogę < ).-itt|v prowadzącą ich na 
grzbiet w alów. Tam w szedłszy, stawiają ua sw ojcu, czworono­
gu przenośny słupek do którego w wysokości osi lawety, przy­
twierdzony jest wałek obrotowy, służący linie za punkt pod­
parcia, a za nim w tymże słupku idzie para 1>I<> ów- n.-> i.-doćj 
płaszczyźnie w położeniu poziomem styi znyib z. solą obwoda­
mi, jeden w jednę drugi w drugą stronę kręcić się moęący eh. 
ZiaŁ-z.epi w szy środkiem liny- za koniec dzial i i pi zepron uzi w;- 
s*y i*’j końce przez obwody bloków, żołnierze rozchodzący się 
w obie strony po grzbiecie wału, działo zliwetą > i <>kopw<-ią- 
gna. tdiciawszy je spuścić napowrot, potrzeba tylko wolna po­
puszczać liny, a działo powoli na dól zejdzie. M .-zi n.-. tą, 
jest zbit prosta, tania i łatwa do zbudowania, bo ją tylko dra­
bina, blok i lina składają, pojęcie jej i wystawienie rysunkiem 
jest aż nadto łatwe.

(Pisałem w Warszawie 20 Października 1S I3 rok u).
Józef Z o <• h o s k i.

(1) Antór okazywał nam model k w spomnionć-j drabinki, i 
takowy <1 siebie posiads—Podoiło Wt. p |fl uć ji w y z no-zo- 
no nagrodę za podanie najlepszego ś odka do wt.uzania 
dział na wały.

(i’rzyp Bed.)



Sposób odjęcia n I c j n w i <1 o lamp przeznaczone 
mu (1 y m u czyli k o p c i a, p sienią go o s z. c z ę d n i e i 
U i r z y m y \\ a u i a p o d c z a s zim y w s ( a nie płynny m

1)

2)

3)

Zmocz knot w orcie winnym i wysusz go, albo wlej nic 
co soku cebulowego do lampy, a potem olej, a będzie się 
palił jasno i bez dymu.
Jeżeli wsypiesz ' nieco soli kuchennej, olej będzie
się palił oszczędnie.
Przegotuj olej, a pewno w zimie nie zamarznie czyli za­
wsze płynni ni będzie.

J a li i m sposobem urządzić lampy i świece aby się 
z i e l o u o paliły.

(Środek dla oczów bardzo korzystny.)

Weź: 2 łuty sproszkowanego boraxu i rozpuść go w 1|8 
części garnca wrzącej wody; do rozcieku tego wlej zwolna i po 
kropli 2 quint, witriolu.

/zanurz w tym rozcieku lampy lub knoty, powieś aby wy­
schły i użyj ich jak zwyczajnie.

Borax i grynsz.pan w równych częściach w occic należy­
cie rozpuszczone, i knoty w cieczy tej umoczone, lepszy nawet 
jak w pierwszym razie przyniosą skutek.

Nowy angielski wynalazek przechowywania
ś w i e c zielono s i ę p a 1 ą e y c Ii.

Aby knoty na ten cel właściwie przyrządzić, weź: 15 łu­
tów kwasu saletrowego baryty, 2 łuty soli kuchennej, 2 łuty 
galmanu, 1 łut celestyny, 1 łut boraxu i pół łuta arszeniku.

To wszystko w stanie sproszkowanym z sobą zmieszaj. 
Proszek ten wsyp do 2 funtów roztopionego łoju, wymieszaj i 
przez mieszaninę tę przeciągnij knoty, powieś wreszcie aby 
stwardniały, nim je w formy do robienia świec „łożysz. Łój 
na te świece jak na zwyczajne bywa przyrządzany.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z BOŻE.

Londyn 15 Października.— Pogoda, wydatek ziar­
na i handel zbożowy.

W czasie zeszłego tygodnia wewnętrzne jarmarki dobrem! 
dowozami przenicy były zaopatrzone, która to okoliczność po­
łączona z średniem tylko wydatkiem tegorocznego żniMaj zni­
żyła ceny o dwa szy lingi, W Liverpooin okazywała się już we 
Czwartek lepsza dążność do spekulacji, kilka ładunków Irlan­
dzkiej przenicy po bieżącej cenie zostało zakupionych na spe­
kulację, i wysiano zaraz rozmaite obstaiunki do magazynów 
nad morzem czariiem.

Na dzisiejszym naszym targu mały bardzo mieliśmy do­
wóz angielskiej przenicy; ztąd powstało podwyższenie się ce­
ny o kilka szylingów, że młynarze znaczne robili zakupy , Lak 
Że teraz ceny stanęły na tej samej wysokości na której były 
przed dwoma tygodniami. Za towar zagraniczny domagano się 
także ren ostatniego tygodnia, w niektórych tylko wypadkach 
■właściciele ustąpili kupcom nieco od cen żądanych, dla tego 
też większy był odbyt jak zeszłego tygodnia. Mało się także 

dopytywano o egipską i twardą przćnicę pod kluczem, i wiele 
bardzo ładunków Polskiej i (Heskiej przenicy, które już były 
na rzece albo przy brzegach , odstąpione zostały spekulantom 
po 37 sz.—37 sz. 6 p. i 38 szyi. za kwartet- Z powodu małe­
go dowozu jączmień płacono o je den szyling w y że j jak zeszłe­
go tygodnia. Groch okrągły i biały prawie żadnej zmiany nie 
doznał, ale szary za to spad! o jeden szyling. Na dzisiejszym 
targu unio dowieziono nowego owsa, dla tego też przy teraź­
niejszych niskich cenach więcej się o niego dopytują stary o- 
wieś plącą o jeden szy ling wyżej, a nowy o sześć pensów. Wy­
ka daleko lepiej odchodziła i nieco zdrożała O koniezrne ma­
ło kto się dowiaduje, i ceny Uważać tylko trzeba nominalnie; 
większa część zbiorów zdaj.- się bydź zadowalającą. O rzepak 
i lniane wiernie wię.ejsię nieco dopytują, pierw szy płacą 5fun. 
śzl. 5 szyi, do 5 lun. szt 10 szyi. Na początku tego tygodnia 
wiele bardzo spatlio deszczu, który niezmiernie korzystnie przy- 
padł dla robót około roli Dzierżawcy zajmą się j już .się z.-ij- 
moją jesiennemi robotami w polu, i dla tego dowozr przez kil­
ka tygodni zapewnie będą bardzo szczupłe, Im więcej postę­
pują w młóceniu, tein liczniejsze są użalenia i skargi na nie­
dostatek i szczupłość wydatku tegorocznego żniwa, i nie dłu­
go powszechnie się przekonamy, że żniwa 1843 roku są zna­
cznie gorsze jak zeszłoroczne, tak co do jakości jak i co do 
ilości, dla tego stanowczo wnosić można, że ucisk pod którym 
obecnie handel zbożowy znstaje, jest tylko tymczasowym, i że 
wartość zboża przez miesiące zimowe musi się znacznie pod­
nieść. Mamy jeszcze inne powody do takiego mniemania gdia 
i w wielu innych gałęziach żywy ruch panuje, które nowego 
doznały popędu przez korzystne doniesienia z Chin. Kousum- 
cja zboża powiększa się przez to znamienici**, a że zapasy sta­
rej pszenicy w królestwie są niezmiernie .szczupłe, można się 
•spodziewać, że prędzej podniosą się jej ceny aniżeli spadną.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 27 Października 1843.

I. W E X L E. 
Berlin 100 talarów . . .
Gdańsk 100 talarów .
Hamburg 300 m. k. .
Londyn fan, sterlio. .
Lipsk ICO fałatów . ■
Moskwa 100 rub. sreb.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. MONETY.

Rossyjskie Iinperjały.
Holend dukały nowe .

ditto slate ważne
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie as-ygnaiy .
Ausjryjackie bilrly bankowe.za 150 złr.

3. PAPIERY.
Listy zastaw ne białe , daw. bez kup. ( ) 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł
Obligacje cząstkowe na zł. oUO

'Żądają dają
~R. s ]k. R«./k.

■ ■ . ■

M. . 91 80 — —
M. . 20 — —
M. . •38130' — —
M. . 6 33 C 31
M. . - — __
M. . . 99 (56 99 50
M. . '00 — too -
M. . 74 4't 74 25
M. . 96 30 —
M. . 91 65 — —

— —— ■ ■-
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Wartość kuponu kod 20 5,r6.
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